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  Magia wkolorze lilaróż

  MAGIC IN LILAC
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  Moje koleżanki lubiły bawić się we wróżki, ale moim zdaniem lepiej wychodziłaby im zabawa wczarownice. Na przykład taka Agnieszka Gromek: niby normalna dziewczynka, aprzecież wystarczyło, że stanęła tuż obok, iczłowiek natychmiast zapominał języka wgębie – człowiek, czyli wtym wypadku ja.


  
    My friends loved to pretend to be fairies, but in my view they should’ve been playing witches. Take Agnieszka Gromek for example: anormal girl at first, but the moment she stood near, one lost the ability to speak. That was my case.

  


  Zazwyczaj byłem dość wygadany, jednak widząc Agnieszkę, czułem, że źródełko ze słowami (źródełko, które, ku utrapieniu nauczycieli, nieprzerwanie sączyło się zmoich ust), natychmiast zaczynało wysychać.
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    Usually Iwas quite talkative, but seeing Agnieszka Ifelt that the stream of words (stream which, to the distress of teachers continuously seeped out of my mouth), immediately began to dry up.
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  –Wktórej sali mamy lekcję? – spytała mnie kiedyś Agnieszka.


  –Eee... yyy... eee – wykrztusiłem wodpowiedzi.


  Apotem zarumieniłem się przeraźliwie i, żeby ukryć zakłopotanie, zacząłem chichotać – co dało jeszcze gorszy efekt, niż gdybym zamienił się wżabę.
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    ‘In which room do we have lesson?’ Agnieszka asked me once.


    ‘Er... er... er...’ Istammered in reply.


    Then Iblushed terribly and to hide the embarrassment Ibegan to giggle – which was worse than if Ihad turned into afrog.
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  Moi kumple mieli podobne kłopoty.


  –Jechałem na rowerze – zwierzał się wszatni Krzysiek Olechno – inagle patrzę, Agnieszka! Iwiecie, co się stało?


  –Co? – zapytaliśmy chórem, mimo że mniej więcej domyślaliśmy się dalszego ciągu.
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    My buddies had similar problems.


    ‘I was riding my bicycle,’ confided Krzysiek Olechno in the locker room, ‘and suddenly Isee – Agnieszka! And guess what happened?’


    ‘What?’ we asked in unison, even though we had an idea of what happened next.
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  –Inatychmiast najechałem na kamień, kierownica tak się jakoś wykręciła, aja łup oziemię!


  Pokiwaliśmy ponuro głowami.
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    ‘I immediately collided with astone, my handle bars somehow twisted and Ifell to the ground!’


    We nodded grimly.
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